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W ychodzi co tydzień. Prenum erata  półroczna wynosi razem z Wandą w W arszawie 
Zło: 27. z Pocztą Zło: 3o ; bez W andy w W arszawie Zło. i 5. Po Województwach Prenum e
rata na sam Pamiętnik Zagraniczny bez W andy nieprzyjm uje  się. P rzy  końcu Tomu doda
n y  będzie T y tu ł  i Spis rzeczy.

Z JC IE  KARNOTA przez WILHELMA 
'K Ó R T E  z NIEMIECKIEGO.

( Ciąg dalszy. )

Lubo b y ł  znużony d ro g ą , niewysiadt 
przecież do mięszkąnia mn przeznaczonego, 
gle wprzód osobiście zwiedził wszystkie  wa
row nie  , w y d a tn a  miejscu rozkazy do na j
dzielniejszej obrony a nieprzyjaciel poznał 
■w krotce z przestrachem , iż Gienjusz objął 
obronę tw ierdzy . ‘Sanie jego im ię ,  ożywia
ło załogę męstwem i ufnością, gdy  przeci
w nie  wśród nieprzyjaciół trwogę rozniosło.

W  następnych ząrąz dniach uczynił mo
cną wycieczkę k tórą  obiegający już prawie 
za niepodobną mieli. Przygotow ania  nieprzy
jacielskie ząjstały całkiem zniszczone, wzię- 
;to mnóstwo n iew oln ików , a n ieprzyjaciel 
ujrzał się zniewolonym do wstrzymania na
ta rc ia .  —

Przed p rzybyc iem  jego do Antwerpji 
JRada wojenna zgodziła się na zburzenie naj
znakomitszego przedmieścia i  wydała  już do

tego rozkazy. Karnot cofnął ten o k ru tny  
w y ro k , owszem postaw ił w s ta n ie  obrony 
piękne to przedm ieście , k tóre  później przez 
wdzięczność przybrało nazwisko przedmie
ścia K arnota , i dotychczas imie jego złotemi 
l iteram i jaśnieje na tablicy m arm urow ej w 
najznaczniejszej ulicy.

Z.po za szańców , foss ,i  w a łów , K ar
not jak ojciec miał staranie n ie ty lko  o zało
d z e , ale i o Obywatelach. Żywności zebrał 
podostatkiem , wszędzie panowała na jtepsza 
zgoda, największy porządek i najostrzejsza 
karność , t a k  że oblężone miasto zdawało się 
p rzyby tk iem  pokoju. Obywatele mieli tak  
nieograniczoną ufność w Karnocie, iż na pro
ste jego życzenie, złożyli 260,000 franków 
na -wyżywienie pozostałych ubogich.

Zniósł system a częstych napadów. Obro
na z tw ierdzy  zdawała mu się skuteczniejszą 
niżli wycieczki na otwartefn p o lu ,  k tó re  
narażały załogę na wielką stratę. W ziąwszy 
raz to system a załoga bardzo oszczędzaną 
była. Qd czasu objęcia obrony A ntw erpji  
przez Karnota aż do poddania tw ie rd z y ,  za-



toga jego straciła ty lko dwadzieścia siedem 
ludzi przez ogień nieprzyjacielski. Prócz 
tego bit K arnot w tw ierdzy monetę i  tak 
się urządził, i i  mógł długo wytrzym ać prze
ciwności wojny.

Wodzowie wojsk nieprzyjacielskich usi
łowali różnemi sposobami zniewolić Karno- 
ta do poddania tw ierdzy. W szystkich ich 
namowy i  ofiary spełzły naniczem obok nie
zmiennych zasad w ierności, honoru i  p rzy
wiązania do ojczyzny. J nawet po abdykacji 
Napoleona, poty niepoddat tw ierdzy póki 
rząd nowy nie został ustanowiony, iw  tedy 
jeszcze niepoddał jej sam nieprzyjacielowi ale 
pożegnawszy mieszkańców Ąntw erpji, zosta
w ił komu innemu sm utny obowiązek oddania 
tw ierdzy  i sam wrócił do Paryża.

S p o s ó b  j a k i m  b y t  p r z y j ę t y  od K r ó l a ,  i  
Xiążąt jego fa m ilji,b y t dla niego dostatecz
nym  powodem do oddalenia sif od Urzędowa

nia. —
K arno t osądził rzęczą potrzebną na

pisać m ałe dziełko pod ty tu łem : O
o z n a k a c h  m ą d r e j  w o l n o ś c i  i  p r a 
w e j  w ł a d z y ,  które chciał przesłać Królo
wi. Uskuteczniwszy swoje przedsięwzięcie 
oddał r ę k o p is m  Kięgarzowi. Dzieło to prze
drukowane pod ty tu łem i Pam iętniki prze
słane Królowi ściągnęło na niego prześlado
wania. Dzieło to jest powszechnie znajome. 
Udzielę a niego tych ty lko w yjątków  które 
pokazują jasny sposób myślenia K arnota, a 
opuszczam porady dawane Królowi i okoli
czności ściągających się do interesów  Fran

c ji,  bo niepiszę . tu  h is to rji o s ta tn ich , t le  
jedyni* bijografją Karnota.

, ,W  historji od początku świata widzie- 
m y nieustanny b ó j , między żądzą panowa
n ia , a chęcią wybicia się z pod alsolutnej 
władzy. W oczach przyjaciół nieograniczo
nej wolności, je st nieprawą każda władza 
jakkolwiek by była określoną; u przyjaciół 
nieograniczonej w ładzy, wszelka wolność 
choćby najbardziej określona jest nadużyciem. 
Jedni pojąć niemogą k to  człowiekowi mógł 
nadać prawo panowania nad ludźm i, drudzy 
niedopuszczają ażeby mogło komu służyć 
prawo ograniczenia ich w ładzy. Tamci chcą 
powszechnej równości dla w szystk ich , ci 
przywilejów dla niektórych. Z tych  dwóch 
przeciwnych sobie i przesadzonych systema- 
tó w , wylęgły się w szystkie nieszczęścia ro-
d z a ju  l u d z k i e g o .  "

„Jakie* więc są wskazówki prawdziwej
wolności i  prawej w ładzy. Jedynie na śre
dniej drodze między nieograniczoną wolno^ 
ścią, i  nieograniczoną władzą, szukać trzeba 
szczęścia narodowego; aby więc dojść do nie
go, trzeba *-jednej strony  określić wolnośó, 
z drugiej dać pewne obręby dla w ładzy, Tak 
ograniczoną wolność nazywam wolnością to
warzyską i prawdziwą; tak ograniczoną wła
dzę zowię władzą prawą. “

„  Tak więc trzeba się wyrzec szału »b- 
solutnej wolności, bo ta  prowadzi do swa
woli i  bezrządu , ale razem trzeba porzucić 
władzę nieograniczoną, bo ta prowadzi do
despotyzmu i ty ran ji. Gdsie naród i  p«n«-



jący ra* tę zasadę przyjęli, 1 szczerze W niej j 
miłowali, jest kraj spokojnym, swobodnym 
i  szczęśliwym, « panującego świętą,
poważaną i  narodowi drogą. “  B

„Są ludzie których przestrasza samo imię |  
wolności, be wyobrażenie o niej przywiąza
li do wspomnienia czasów rewolucyjnych, 
zastanowić się jednak należy, iż w rewolu
cji niebyło wolności, ale tylko nieprzerwany 
despotyzm wznawiający się pód różnemi 
kształtami.

„  Mało kart dziejów powszechnych za
jętych jest obrazem prawdziwej wolności. 
JŁawszfc ludzie byli ofiarą albo swych namię
tności, albo dumy naczelników. Znalazło 
się wprawdzie kilku nieustraszonych i wspa
niałomyślnych mężów którzy pracowali nad 
oswobodzeniem ujarzmionych rodaków. Je
żeli im się powiódł ich zamiar, b y lijak T e l, 
Washington i inni uczeni imieniem behaty- 
rów, nacechowano ich hańbiącym nazwiskiem 
buntownika, gdy się ich przedsięwzięcie me 
udało. *1

„  Wielkie tylko namiętności uczyniły 
narody wielkiemi. Ci posuwali do namię
tności przywiązanie do swobód, tamci żądzę 
podbojów, inni nakoniec fanatyzm religijny. 
Szczęśliwy naród który z namiętnością ojczy
znę miłuje. Przez miłość ojczyzny, rozu
miem przywiązanie do wielkiego majątku na
rodowego złożonego z małych majątków osób 
pryw atnych; rozumiem przywiązanie do oj
czystej ziemi, do utrzymania jej całości, 
niepodległości i do jej szczęścia, Ogólne dą

żenie w tym  celu może tylko szczęśliwy skra- 
tek sprowadzić. {t

Jakie było Karnota "wyobrażenie o h<K 
norze poznać można z wUsńyeh jego słów 
następujących.

,, Należy się rozróżnić honor odzaaków 
honorowych, honor jest źródłem wszystkich 
wielkich czynów, z n a k i  honorowe dowodem 
łaski, i  częściej skutkiem intrygi niżli zasłu
gi prawdziwej honor ocuca szlachetne współ 
ubieganie się o sławę; znaki honorowe nik
czemną zawiść. Honor i  sława prywatnego 
obywatela wpływa na sławę całego narodu , 
gdy przeciwnie znaki honorowe odróżniają 
ozdobionego niemi od reszty narodu. Honor 
i  sława są nieodłączne od tego którego zdo
bią , gdy przeciwnie znaki honorowe zdej
mują się razem, z suknią. “

„Nieszczęściem czasem się zdarza iz w 
oczach gminu znaki honorowe wystarczają 
zamiast honoru, i  lubo są faszywą moneta 
przecież wyżej stoją w kursie , niż pra
wdziwa. “

Po wydaniu wyż wspomnionego dzieła 
■wytrzymał Karnot tyle prześladowań iz się 

r-nawet przed grożącą mu Policją musiał ukry
wać w Paryżu.

Powrót Napoleona z Elby zmienił los 
Karnota. Cudowny ten wypadek w dziejach 
niezatarty dał inszy ebrot wszystkim okoli
cznościom. Przybywszy do Paryża mia
nował Karnota męża z liberalnego- swego spo
sobu myślenia najbardziej ̂ znanego Ministrem



Spraw Wewnętrznych. Gdybym chciał woj-’ 
n y  — rzekł do Karnota powierzając mu ster 
Spraw  W ewnętrznych— byłbym c ięm ia n o -  
■wał M inistrem  Wojny. Ale że chcę pokoju,, 
mianuję cię Ministrem SprawWewnętrznyęh.“

K arnot przyjął nominacją w  nadziei iż 
bedzie m ógł u słu żyć w  na jdrażli wszem  p oło
żeniu być użytecznym  ojczyźn ie , i  poniew aż  
ufał w poprawę Napoleon.-*; a obejmując Mi
n isterstw o  sądził, iż  służy spraw ie.ojczyzny  
i  w oln ości gdy s łu ży  Cesarzowi.

S zczerze przyw iązany do M onarchy, 
którego lo sy  połączyło n ieszczęście z losem  
Francji i  w o ln o śc i, K arnot jako M inister 
Spraw W ew nętrnych , p rzyw yk łego  do samo
w oln ej w ładzy  Napoleona, przy każdem wdzie
raniu śię za określone granice, przy każdym  
n a d u ż y c i u  p rzestrzega ł, słow em  pilnow ał te
go aby N apoleon przez ciąg panowania now e
go , nie odstąpił od zasad liberalnych i  kon
stytucyjnych,.

T r w a ł y m  pom nikiem  M inisterstw a Kar
nota je s t  upow szechnienie w e Francji m eto
d y  L ankastru , to je s t  zaprowadzenie .szkół 
w z a j e m n e g o  uczenia ą ię , u łatw iających .na
w et najuboższej k lassie narodu, sposobność 

nabycia ośw iaty .

Na kilka dni po wydanej wojnie i przed 
o d j a z d e m . do wojska; Napoleon w ezw a ł do

siebie Kahięta i r2fikł do niego! ,, Fouche 
mnie zdradził. Nim pojadę do wojska chcę 
mu dać dymissją, chciałbym nawet znieść całe 
Ministerstwo Policji. Jakie jest twoje zda
nie. Karnot odpowiedział, zniesienie Mi. 
nisterstw* Policji byłoby bezwątpieniem bar
dzo użytecznym; ale chwila odjazdu Cesarza 
jest nato najmniej sposobną. Zresztą niemo- 
gę dopuścić żeby Xże Otranto knuł zdradę.<e 
,,, Mam na to dowody w ręku— odpowiedzią?. 
Napoleon— ale sam rozumiem, że jeszcze 
nie c,zas oddalić go. l(

W d. is Czerwca odjechał Napoleon do 
wojska. W wilją odjazdu wieczorem wezwał 
do siebie Karnota i pokazał mu cały plan 
kampanji. Karnot uczynił mu różne zarzu
ty  przeciwko temu planowi, nieradził sta
czać bitwy na własnej ziemi, wystawiał nie
bezpieczeństwa w razie przegranej , i radził 
niezaczynać jeszcze' ale owszem zbierać i u- 
sbrajać wiecej .wojska i korzystać z zapału 
Francuzów. Eróżneim były te rady, bo Na
poleon ufał jeszcze w szczęście, i nigdy nie- 
przewidywM klęski a tym  mniej takiej jaką 
poniósł pod Waterloo.

Wiadome są skutki tej pamiętnej bitwy 
pociągnęła ,za s.obą upadek Napoleona.

(Dokończenie nastąpi.)


